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Podniosły się protesty, zwłaszcza, że konie najsil­
niej obstawione w zakładach, wycofano z biegu. 
W ygrał koń, którego zwycięstwo uszczęśliwiło ty l­
ko niewielu. „Zwrócić stawki" — wołano, lecz ko- 
misya orzekła, że wszystko jest w porządku. W te­
dy tłum dał straszną odpowiedź. Tor w jednej 
chwili zabarykadowano krzesłami, ciskanemi z try ­
bun, rzucono się na wagę, tam jednak zdołano 
tylko wyłamać część sztachet a po tym bezskute­
cznym ataku, pooblewano benzyną, wydobytą ze 
stojących w pobliżu samochodów, drewniane pawi­
lony zakładów, podpalono je i obrócono w perzy­
nę. Daremne było wzywanie na pomoc nielicznej 
policyi. Zbuntowany tłum, przypuścił szturm na 
kasy, pobił urzędników i ogołocił ich z przecho­
wanych pieniędzy. A kieszonkowcy hulali tymcza 
sem wśród przerażonej publiczności, wydzierając 
omdlewającym kobietom portmonetki, woreczki, 
zrywając z palców pierścionki. Cala banda specya- 
listow opanowała hipodrom. Przybyła wreszcie we- 
zwana telefonicznie pomoc z prefektem policyi na 
czele. Plac wyścigowy udało się w końcu, nie bez 
trudności, opróżnić. Wyrządzone szkody obliczają 
na ćwierć miliona franków.

i XVII wieku", odsłonił świetne, a przed nim nie­
znane karty dziejów Lwowa, rozbudził zamiłowa- 
nie do jego pamiątek, sławę jego poniósł na wszy-

mieszczaństwa lwowskiego, jego samowiedzę i ozło­
cił ją  rycerskiem wspomnieniem poświęcenia i chlu­
bnych czynów dla Ojczyzny, on zmarłe obudził

Honorowy obywatel Lwowa.
Najwyższem, najzaszczytniejszem odznaczeniem, 

jakiem rozporządzają nasze miasta, gdy chcą ucz­
cić zasłużonych swych obyw ateli,. jest honorowe 
obywatelstwo. Odznaczenie takie ofiarowało w u- 
biegłym tygodniu miasto Lwów dr. Władysławowi 
Łozińskiemu, który od lat czterdziestu przebywa 
jąc w tem mieście, odegrał w życiu jego umysło­
wem wybitną rolę jako literat, publicysta, histo­
ryk, zbieracz pamiątek narodowych, członek nau­
kowych towarzystw. W pomnikowych swych dzie­
łach, (czytamy w odnośnej uchwale Rady miejskiej 
lwowskiej), jak „Złotnictwo lwowskie", „Patrycyat 
i mieszczaństwo lwowskie", „Sztuka lwowska z XVI

P o g r o m  n a  w y ś c ig a c h  : W idok toru wyścigowego w Longchamps pod Paryżem podczas zniszczenia, sprawionego
przez niezadowolone tłumy.

stkie krańce Polski, a jako konserwator, zbieracz 
pamiątek, ocalił od zagłady wiele świadków lep 
szej przeszłości i zachował je na pamiątkę przy 
szłym pokoleniom. Dziełami swemi podniósł dumę

echa i płomiennemi literami skreślił wielką chwa­
łę i potęgę ducha mieszczaństwa, wskazując mu 
drogę na przyszłość śladami przeszłości. Książki 
Łozińskiego o Lwowie, to nie tylko prace nauko­
we, historyczne, ale to przedewszystkiem gorące 
umiłowanie naszego grodu, to obraz, który wielki 
mistrz słowa i myśli rzucił, olśniewając nim swoje 
pokolenie i do miłości własnego gniazda je wio­
dąc.

D r W ładysław  Łoziński, urodzony 1843 r. w 0 - 
parach w Samborszczyźnie, ukończył gim nazyum  
w Samborze, a następnie  w ydział filozoficzny u n i­
w ersytetu  lwowskiego. Tuż iako akadem ik rozpo­
czął pracę i? b ra c k ą , u i Ł » » V e  otwory 
przew ażnie belletrystyczne — w pism ach „Hasło", 
„G azeta Narodowa", „D ziennik L ite rack i" . Po 
ukończeniu studyów oddał się w zupełności lite ­
raturze, pracując równocześnie w bibliotece O sso­
lińskich. P rzez 10 la t, 1873— 1883 był redaktorem  
„G-azety L w ow skiej", k tórą  zreform ował i posta-
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przeszkodzenia akcyi ratunkow ej; na pierwszym planie szczątki budki kasyera, gdzie złodziej szuka pieniędzy rozsypanych. honorowym obywatelem miasta Lwowa.


